


Karol Żarski 
Twoje słowa 
czemu słowa twoje stanęły pośród mnie? 
drgnęły, 
zawrzały muzyką? 
Przyjąłem je w dłoniach otwartych, z sercem radosnym -
słowa - oczy 
słowa - ręce 
słowa - sygnały 

Nie chowaj rąk wzniesionych, 
nie zamykaj oczu -
- niosę im niebo otwarte -
nie bronią go bramy ni żelazo 
zniszczyć je tak łatwo 
wystarczy dmuchnąć silniej nieopatrznym słowem 
ruch zrobić wstecz 
by rozbić 

Drzewo śpiewające -
niebieskie ptaki gałązki twoje unoszą 
powiewają nimi w powietrzu 
wyzwolonym od kłamstwa kształtów i gestów 
od niewoli słów i oczu -

od gestów, które psują 
od oczu, które kłamią 

chociaż Boga noszą. 

Czwartek przed Wielkanocą 
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